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Z dziejów Króla nafty

Przed czterc źiestu laty w 
mieście Kfdumbus st. Ohio w 
Ameryce północnej pewnemu 
emigrantowi ze Szkoci’ , naz- 
w 'skiem Doherty, urodził się 
syn; ponieważ oj :iec zarabiał 
bardzo mało, więc mały synek 
musiał bardzo prędko jąć się 
pracy przy domu. pomagając 
matce w gospodarstwie; że jed­
nak rodzime stale brakowało 
grosza, chłopak zaczął sprze­
dawać gazety.

Nie miał zhyl wielkiego po­
wodzenia w życiu, bo do roku 
peinoletności nic prawie się nie 
posunął na społecznej drabi­
nie Pewnego dnia zamyślań 
wpadł mu do rąk katalog gazo­
wni; młodzieniec gruntownie 
go przeglądał, zainteresował 
się nim, zaczął badać szczegóły 
gazownictwa wreszcie pow ­
ziął plan pracowania w kierun­
ku potanienia dostawy gazu. Z 
planam1 temi zw:erzył się w ła­
dzom gazowni, które potrakto­
wały go narazie z nieufnością; 
później ckazało się, źe Doherty 
miał rację.

Już w  10 lat potym Doherty 
jest urzędnikiem towarzystwa 
gazowo - elektrycznego, które­
mu zasłużył się w ten sposób, 
źe dopuścił do udziału w  zys­
kach także odbiorców  towarzy­
stwa. Ten środek sprawił, że li­
czba odbiurców wielokrotnie 
wzrosła. Dopiero to pociągnię­
cie było dla Doherty’ego decy­
dujące.

Po upływie następnych lat 
dzie sięciu Doherty jest już za­
łożycielem 1 prezesem wielkie­
go towarzystwa pod firmą D o­
herty i sp.( które jest tak boga­
te. że może sobie pozwolić na 
pałac zarządu, wartości trzech 
miljonów dolarów . Co ciekawe,

Emir DuthnrsKi
chce

no tron
Organizuje armję 

przy pomocy Anglików

Były wasal rosyjski, Emir 
Buchary, zmuszony był w  1Q20 
roku cofnąć, się —  pod napo- 
rem wojsk bolszewskich —  do 
sąsiedniego Afganistanu i za­
mieszkał w Kaoule w charak­
terze emigranta wraz z 28 żo­
nami i 34 dziećmi.

Nie słodkie to było życie.
W ypędzony z własnego kra­

ju. pozbawiony n’emal wszyst­
kich funduszów, emir korzystał 
z łaskawego chleba emira A f­
ganistanu, który nigdy zbytnich 
sympatji do Buchary nie wyka­
zywał.

A le oto teraz —  według in- 
formacyj francuskich —  zaczął 
się „ruch w interesie" zdetro­
nizowanego emira.

Anglicy zdecydowali dopo- 
módz emirowi w odzyskaniu oj­
czyzny i tronu tuk, że rozpo­
czął on usilną działalność, or­
ganizując armję.

Do Emira zaciągają się na 
służbę Afgańczycy, Kurdowi®, 
Persowie. Sarci i Kirgizi.

Przybiło nawet kilkunastu o- 
ficerów  rosyjskich ze sfer emi­
gracji.

Kiedy rozpocznie emir dzia­
łania wojenne —  niewiadomo.

że właśnie przed 20 laty na 29 
piętrze tegoż domu Dohertv 
mieszkał w maleńkim pokoiku 
i tam przeglądał ów katalog 
gazowni.

Dziś stoi na czele jedne-' z 
największych instytucyj nafto­
wych, maj (cej

500 miljonów dolarów kapitału 
obrotowego,

150 domów bankowych, mnó­
stwo kopalni nafty i rafine-u.

Jest on dalej właścicielem 
pokaźnej liczby zakładów i e- 
lektrowni oraz gazowni w stu 
z górą, miastach Stanów. Jego 
elektrownie i gazownie dostar­
czają prądu czy gazu dla 225 
miast. W 2ó różnych stanach 
leżą jego kopalnie nafty, do­
starczające dziennie conajmniej

30 tys. ton nafty.

Prócz tego Doherty posiada sze­
reg rafinery) nafty, które do­

starczają swych produktów 
1400 miastom i gminom.

Te wielkie bogactwa osobiste 
nie zaćm ewają jednak Doher- 
ty‘emu wzroku; podkreśla też 
stale, że Ameryka powinna 
jaknajoszczędniej gospodarować 
naftą, gdyż inaczej w ciągu 
najbliższych dziesięcioleci mo­
że jej zabraknąć. Na przyszłość 
najbliższą preponuje Doherty 
do ogrzewania nowy gatunek 
pieca, któ.-y ogrzewaroby pre­
paratem, stanowiącym p ou cze ­
nie sztucznego gazu z naftą. 
Przepowiada on, że piece tego 
rodzaju już w bardzo krótkim 
czasie znajdą zastosowanie w 
prywatnych mieszkaniach

Przypisując nafcie wielkie 
znaczeni1 w dziedzinie przemy­
słu, znaczenie, które zresztą 
stale będzie jeszcze wzrastać, 
Doherty ciągle jednak ostrze­
ga, że amerykańskie pola nafto­
we nie są bez dna, że w :ęc jest 
rzeczą nieodzowną nacjonaliza­
cja spożycia nafty.

T a k ż e  k u p i e c !
Sprzedał miljon za 600 

iysię-y
Ciekawa sprawę handlową 

przeprowadził przed paru dnia­
mi kupiec paryski, Diamandi, 
z pochodzenia Grek, który miał 
magazyn pośrednictwa w han­
dlu z zagranicą. Oto 
mając w swym sklepie towarów 
wełnianych i t. p. za miljon 
franków sprzedał je w ciągu 
soboty i niedzieli 25 i 26 wrze­

śnia za 600 tys, franków, 
czyli ze stratą 40 proc.

Powiecie, że to był dobro­
czyńca, skoro towar sprzedał 
poniżej wartości? Nie, nie był 
on dobioczyńcąt co łatwo z io - 
zumieć z faktu, że po dokona­
niu tej sprzedaży Diamandi ma­
gazyn swój po cichu opuścił 
Mógł on sobie, jak się okazało 
w poniedziałek, pozwolić na tę 
sprzedaż, bo towary nic go nie 
kosztowały, naraził więc na 
straty wyłącznie te firmy, któ­
re mu towarów dostarczyły.

Policja paryska, któi ei sie 
ten nazbyt sprytny kupiec nie 
podobał, poszukuje go bardzo 
energiczire. A le za co ?  Prze­
cież p. Diamandi walczył z dro­
żyzną!

Kakffiizacja żydów  w  Rosji
Żydzi otrzymują ziemią, a chłop rosyjski musi emigrować

Ruąd sowiecki oddawna już 
prowadził kolonizacyiną robo­
tę, osadzając żydów na najlep­
szym skrawku ziemi w Rosji, 
mianowicie na półwyspie krym- 
sk:m. Ponieważ wskutek osie­
dlania żydów na Krymie po­
wstał tam wielki głód ziemi, 
więc niotylko oddano pod kolo­
nizację wszelkie wolne obszary, 
których zresztą nie było wiele, 
lecz zaczęto odbierać groma­
dom wiejskim pastwiska i łąki, 
byle tylko nowym „obyw ate­
lom zapewnić kawałek roli.

Środki te nie wystarczyły na 
długo, giód ziami nadal dawał 
się we znaki, w obec czego u- 
rząd kolonizacyjny przystąpił 
do rewizji granic poszczegól­
nych osad chłopow zamożniej­
szych i bardzo dotkliwie poob­
cinał im ziemię także na rzecz 
kolutiizacji. Ponieważ zaś żydzi 
sami przystąpili roasnwo do 
wykupu ziemi, uważając przy­
dzielone im obszary za niedo­
stateczne i ponieważ w tei ak­
cji wykupu mają poparcie władz 
administracyjnych, —  więc 
chłop - Rosjanin musi ojcowiz­
nę opuszczać, udając się albo 
do Svberji, albo do Ameryki 
południowej.

Ten stan rzeczy stwarza stra­
szne warunki życia na Krymie; 
ciągle tam wybuchają lokalne 
pogromy żydów, w których po­
licja staje całkowicie po stro­
nie żydów. Ten stosunek władz 
dolewa tylko oliwy do ognia, 
to też trudne sobie wyobrazić 
gorsze warunki współżycia od 
tych, jakie panują między przy­
byszem - żydem a od wieków 
tkwiącym na tej ziemi chłopem,

O tym jednak, by żywioł ro- 
syjslr na Krymie rię oparł, by 
w walce z kolonizacją żydow­
ską zwymiężył, nawet marzyć 
nic można, bo żydzi nietylko 
cieszą się poparciem bez za­
strzeżeń sowieckiego rządu, 
lecz górują nad krymskim chło­
pem zasobami picniężnerm W  
tym względzie zresztą zasila ich 
bardzo poważnie Ameryka.

Jeszcze na razie kolonista- 
żvd boi się, nie opuszcza miesz­
kania bez broni, ale ten na­
strój długo nie potrwa, skoro 
chłop masami emigruje. Tę e- 
migrację ułatwia mu zresztą

żyd - kolonista; najpierw kupu­
je ziemię i urządzenie, potym 
zaś w bardzo krótkim czasie 
wyrabia chłopkowi paszport i 
kartę okrętową. Byle tylko 
chłop się wyniósł.

Samozwaniec 
ry od paru lal

udaje carewicza rosyjskiego,
cudem uratowanego od śmierci 
w Jekatierynburgu, opuścił 
swe staie miejsce pobytu w o- 
kolicach Grudziądza i w tych 
dniach przybył do Gdańska.

Dziennikarzom pism angiel­
skich ten młody człowiek nie­
wiadomego pochodzenia oświad­
czył, że za parę dni udaie się 
do Londynu, ponieważ chce od­
w odzić „stryja swojego",

króla Jerzego V-go.

Nie Gryszka le iz Aleksy

„Aleksy", któ- Zaoytany przez dziennikarzy 
o plany polityczne, samozwa­
niec ośw.adczyl, że w najbliż­
szym czasie zwróci się

manifestem do narodu 
skiego,

r o s v j -

poniiiważ zbliża się już czas od­
powiedni ku temu.

Na zapytanie jednego z re­
daktorów angielskich —  co o- 
znacza ten ostatni zwrot, samo­
zwaniec odpowiedział, że za pa­
rę miecięcy stanie iuż na ziemi 
rosyjskiej, bo dni bolszewizmu 
rosyjskiego są już policzone.

Srystoolno 
helnsić bolsieMito

Podarowali artystce własny dom
W  Moskwie nju szka bardzo 

znana artystka Małego Teatru 
p. Jermołowa, żona z.nanego 
działacza politycznego i adwo­
kata (oczyw’ ście w przeszłości) 
Szubińskiego.

Przed rewolucją państwo 
Szuhińscy mieszkali we wła­
snym pałacyku naprzeciwko 
bulwaru Twcrsktego. Po rewo­
lucji bolszewicy wydalili Szu­
bińskich z ich domu.

Ale oto niedawno p. Jermo­
łowa - SzubińsKa obchodziła

50-lecie swe; haiecznej karjery 
artystycznej. Cała .Moskwa i 
cala kulturalna Rosja uczciła 
znakomitą artystkę w dniu jej 
jubileuszu

Bolszcv.ricy także chcieli oka­
zać się gcnlelmanami i zdobyli 
się na „wspaniałomyślny gest".

W dniu jubileuszu Jermoło- 
wej pozwobli artystce zamiesz­
kać w j ;j własnem (chcciaż i 
zrabowartem) mi szkaniu i oso­
bnym „ukazem..." podarowali 
jej —  własny jej dom.

N A  S Z E R O K I M
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Ś  W I E C I E
Skutki kinomanji

:daivno sąd dla nieletnich w 
Konstancy (Szwaj cai ja) rozpatrywał 
sprawę dwu młodzieńców —  15 i 
17*letniego, oskarżonych o  udział w 
bandzie rozbójniczej. M łodzi rozbój* 
nicy zeszli na manowce pod wpły* 
wem sensacyjnych obrazów kino* 
wych i koszykow ej literatury. Zor* 
ganizowali oni szajkę bandytów, no* 
siadali w  pieczarze koła St. Gallen  
kryjówkę, gdzie chowali skradzione 
rzeczy i narzędzia „pracy".

Członkowie tej m łodocianej bandy  
ćwiczyli się stale w strzelaniu i u* 
żvwali lasso pragnąc przenieść się 
do M eksyku i tam stosować te spo* 
sob y w całej rozciągłości. O statnio  
banda ta naznaczyła swe istnienie 
napadem rabunk :/wym m trzy ko* 
biety ca wyspie Mainau. W krótce  
po tym napadzie została jednak a* 
resztowana.

Sąd w ydal stosunkowo łagodny 
wyrok, kierując się tem, że na nie* 
letnich zbrodniarzy straszny wpływ  
w ywarły złe książki i złe kina, ska* 
zał ich też pierwszego na 3, drugie* 
go na 5 miesięcy więzienia.

Uniwersytet pod 
biegunem

Stolica Islandji, Reykłavik, od ro* 
ku 1911 posiada uniwersytet, liczący 
20 profesorów i 12S studentów, roz* 
proszonych na czterech wydziałach: 
teologicznym , lekarskim, prawni* 
czym  i filozoficznym . Nauka nietyl* 
k o jest bezpłatna, lecz studenci nie* 
zamożni otrzym ują nawet zapomogi 
od państwa.

W  ciągu w akacyj, trwających zwy* 
kle 3 i pó1 miesiąca, studenci zara* 
biają na utrzymanie przy robotach  
polnych lub też jako marynarze. 
N iektórzy z nich (około trzydziestu) 
nie poprzestają na w łasnym  uniwer* 
sytecie, lecz wyruszają celem uzupel* 
nienia słudjów poza kraj. Dnwnioj, 
gdy Islandja należała Jo D anji, stu* 
dcnci ci w yjeżdżali wyłącznie do  
Kopenhagi, teraz jednak, z chwilą o* 
trzymania niezależności, studenci ci 
jeżdżą do N orw egji, Francji i N ie*  
mieć.

Studenci islandzcy wchodzą w  
skład organizacji studentów krajów  
północnych, która zwołuje kongres 
do Rcykjavik na r. 1930.

Jak uniknąć podatków?

N a niezwykły pom ysł wpadli po* 
siadacze m ajątków  ziemskich i zam* 
ków  w  D anji. Ponieważ uważają, iż 
socjalistyczny rząd niesprawń dliwie 
ich opodatkow ał, więc zebrali dane 
statysty czne o położeniu i twierdzą 
na ich podstawie, że nie m ają środ. 
ków na to, by zamieszkiwać w po* 
siadanych dotąd zamkach, gdyż są 
one tak w ysoko opod itkowane, że o  
spłaceniu zobowiązań wobec skarbu 
nie może być mowy.

inicjator tego rucnu wśród zie* 
miańs-twa duńskiego wysunął wnio* 
sek, hy wszystkie części mieszkalne 
pańskich siedzib zniszczyć i w  ter 
sposób zgłosić protest przeciw za* 
rządzeniom podatkowym . W praw* 
dzie za takie postępowanie grozi wy* 
soka kara pieniężna, lecz można ią 
zapłacić, gdyż dz ęki wydatnemu  
zmniejszeniu wskutek tego ciężą* 
rów państwowych straty szybko się 
wrócą.

Ciekawe, że projekt ten znajduje  
zwolenników i że duński rząd wobec 
tego stanowiska czuje się całkowicie 
bezsilnv.


